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Kilka słów o walce z gruźlicą.

Wśród warstw społecznych, które najbardziej bywają na­
rażone na gruźlicę i wśród których ta choroba czyni ogromne 
spustoszenie, należą bezsprzecznie służące. Dlatego nader ważną 
i konieczną jest rzeczą, by ten przedmiot często omawiać, przed 
niebezpieczeństwami zakażenia dziewczęta przestrzegać i wska­
zywać sposoby i środki zapobiegawcze i zaradcze przeciw tey 
strasznej chorobie. Dlatego z wdzięcznością drukujemy niniej­
szy artykuł łaskawie i życzliwie ofiarowany naszemu pisemku.

Jedną z najgroźniejszych plag społeczeństwa jest gruźlica, 
powszechnie suchotami zwana. Olbrzymia ilość zgonów na gru­
źlicy jest tego najlepszym dowodem. Mnóstwo ludzi na nią cier­
piących, nie może pracować, stajelsię ciężarem dla rodzin i dla 
społeczeństwa. Dlatego to przedsięwzięto zaciętą walkę z gru­
źlicą. W ypowiedziano jej wojnę, którą prowadzi coraz to w ię­
cej lekarzy, pielęgniarek i tych obywateli, którzy rozumieją 
niebezpieczeństwo, jakie nam grozi, jeżeli wojna z tym wro­
giem nie zakończy się zwycięstwem.

Są to osoby —  powtórzmy raz jeszcze, które rozumieją 
to niebezpieczeństwo. Lecz żeby je rozumieć, musimy zrozu­
mieć .najprzód, co to za choroba? Dlaczego tak jest groźna?

Należy przedewszystkiem zdać sobie jasno sprawęjfże 
gruźlica jest chorobą zakaźną. Człowiek chory na gruźlicę jest 
źródłem zakażenia dla innych, lecz nie każdy, a tylko ten, 
którego stan choroby jest tak ciężki i choroba tak posunięta, 
że w plwocinie jego znajdują się zarazki.

Co to są zarazki? Są to maleńkie żyjątka, tak maleńkie, 
że ich nie można dostrzec gołem okiem. Dostrzega się je tylkc 
przez specjalnie w tym celu zrobione szkło powiększające, 
zwane mikroskopem. Otóż przez mikroskop zarazki te przed­
stawiają się, jak małe kreski, a noszą nazwę prątków gruź­
liczych.

Człowiek ciężko chory na gruźlicę, kaszląc, wydziela z ust 
dużą ilość prątków. Powiedzmy, że długo i często będzie ka­
szlał na kogoś drugiego zdrowego, że z kimś zdrowym będzie 
spał w łóżku, ciągle z nim przebywał w jednym pokoju. Wtedy., 
prędzej czy później, zdrowy przyjmie w siebie tyle prątków


